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Dr An drzej Pie czy wok

Edu ka cja dla bez pie cze ñ stwa
w œwie t le wspó³cze s nych wy zwañ
i roz wi¹zañ orga niza cy j nych

Edu ka cja – wie l ka nad zie ja współcze s no ści – sama
jest za gro żo na (li cz ne sprze cz no ści, na pię cia,
błędy). Dzi siaj ob ser wu je my, że ob ni ża się pre stiż
wie lu nauk huma ni sty cz nych, nauk o społecze ń -
stwie i ku l tu rze du cho wej. Po ja wiające się poglądy
redu kcjo nisty cz ne, ob ni żające po zy cję nauk huma -
ni sty cz nych (re du kcjo nizm me cha ni cz ny, fi zjo -
logi cz ny czy cybe rne ty cz ny) po wo dują, że te o rie
ewo lu cji, stru ktu ry DNA i pra wa rządzące ne u ro -
na mi w mó z gu sta rają się wy ja ś nić wie l kie pro ble -
my huma ni sty cz ne i społecz ne. A prze cież na uki
huma ni sty cz ne przy czy niają się do roz wiązy wa nia
pro ble mów społecz nych, za wo do wych, oso bo wo -
ścio wych. Edu ka cja w wy mia rze huma ni sty cz nym
po win na po ma gać w przy go to wa niu do ta kie go
pełnie nia ról społecz nych i za wo do wych, w któ rych
człowiek jest w zgo dzie z sobą sa mym i in ny mi
lu dź mi. Edu ka cja huma ni sty cz na to za cho wa nie
pod mio to wo ści człowie ka, wie dza oso bi sta, prze ży -
cia, oso bi sta eks pre sja. Z dru giej stro ny wi dzi my, że
w toku edu ka cji wy stę pu je nad mie r ne „ka r mie nie”
dzie ci i młod zie ży mi ta mi na ro do wy mi i mar ty ro lo -
gią. Dziś sta je my przed okre sem, w któ rym po szu -
ki wa nie to ż sa mo ści bę dzie się do ko ny wać nie ty l ko
po przez od kry wa nie ró ż nic, ale ta k że i po do -
bieństw. Naj waż nie j sze, co mamy do załatwie nia
w chwi li obe cnej, to – uży wając okre śle nia He i deg -

ge ra – chro nić człowie ka przed jego agre sy w nym po -

ten cjałem. Szcze gó l nie isto t na jest tu rola edu ka cji
i wy cho wa nia. Ro dzi na, szkoła i Ko ściół tracą
gwałto w nie na sile na rzecz gru py ró wie ś ni czej
i mass me diów (gry kom pu te ro we, ko lo ro we ma -
ga zy ny, wi do wi ska spo r to we i mu zy cz ne). Grupa
ró wie ś ni cza sta je się nie bez pie cz nym wy cho wawcą
(za cho wa nia agre sy w ne, hedo ni sty cz ne i kon sum p -
cy j ne). Po ja wia się kry zys norm ży cia społecz ne go
i ja ko ści ży cia (szy b kie ży cie, do ra ź ne za do wo le nie,
lek kość bytu).

Zmia ny w edu ka cji nie ty l ko eu ro pe j skiej, ale
i świa to wej wy mu szo ne są głów nie sy tu acją
człowie ka początku XXI wie ku. Ob ser wu je my bar -
dzo mo c ne „od gro dze nie” człowie ka od na tu ry wy -
two ra mi swo je go umysłu i rąk (prze j ście od
śro do wi ska na tu ral ne go do tech ni cz ne go).

W edu ka cji na dal kład zie się na cisk na zna jo mość
fa któw i in fo r ma cji, na to miast wsze l ka pra wda tra to -
wa na jest jako względ na. Sku t kiem tego szkołę
opusz cza człowiek bez prze ko nań i włas ne go pun k -
tu wi dze nia. Za uwa ża l ny jest ta k że brak okre ślo nych 
po staw wo bec ży cia i in nych lu dzi. Wi do cz ne jest też 
nad mie r ne pre fe ro wa nie kształce nia in stru menta l -
ne go, spe cjali stycz ne go ko sztem roz wo ju sfe ry emo -
cjo na l nej i inte le ktua l nej.

Bu do wa nie po czu cia bez pie cze ń stwa oby wa te li
po le ga na ta kim wpływie wy cho wa w czym, który
przy czy nia się do ukształto wa nia człowie ka prze -
ko na ne go o tym, że po tra fi po ra dzić so bie z wy zwa -
nia mi, ja kie nie sie ży cie. Mo ż li we to jest po przez
właści we od działywa nie na młode po ko le nie, po -
przez wy ro bie nie w nim wy so kie go po czu cia włas -
nej wa r to ści, na któ re składają się: pra kty ka
świa do me go ży cia, pra kty ka odpo wie dzial no ści za
sie bie, pra kty ka samo akce p ta cji, aser ty w no ści, ży cia 
ce lo we go, inte gra l no ści oso bi stej. Im wy ższa sa mo -
oce na, tym le piej je ste śmy przy go to wa ni, by ra dzić
so bie z pro ble ma mi. Zmia ny pro gra mo we (pod sta -
wa, pro gra my na ucza nia), ja kie do ko nały się w za -
kre sie edu ka cji ob ron nej młod zie ży szko l nej
w o sta t nim cza sie, sprzy jają roz wi ja niu pożąda -
nych cech oso bo wo ści.

W pra kty ce edu ka cy j nej co raz czę ściej do strze ga -
my po trze bę ta kie go kon stru o wa nia pro ce su
kształce nia i wy cho wa nia, w któ rym na cze l ne mie j -
s ce bę dzie za j mo wał dia log na ce cho wa ny wza je m -
nym otwa r ciem się na sie bie ucze st niczących
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w nim pod mio tów1. Brak dia lo gu, czy li dys ku sji
pro wa dzo nej w at mo s fe rze wza je mne go za ufa nia,
może sku te cz nie osłabiać efe kty ró ż no rod nych od -
działywań wy cho wa w czych na uczy cie li i ro dzi ców.

W związku ze współcze s ny mi za gro że nia mi
rola pla có wek edu ka cy j nych jest szcze gó l na. Stąd
też tak wie le tre ści wchodzących w za kres edu ka cji
dla bez pie cze ń stwa. Ten ro dzaj edu ka cji sta no wi
istotną część pro ce su dydakty czno-wy chowaw cze -
go i działań profi la kty cz nych ukie run ko wa nych
głów nie na wy cho wa nie oby wa te l skie, komu nika -
cy j ne oraz na edu ka cję pro zdro wotną i eko lo -
giczną. Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa jest ta k że
jed nym z ko m po nen tów wy cho wa nia oraz przy -
go to wa nia do pra cy i ży cia we współcze s nych wa -
runkach. To sy stem wy cho wa nia do odpo wie -
dzial no ści za ży cie i zdro wie jednostki
i społeczeństw. Odpo wie dzia l ność ta po win na
prze ja wiać się w: umie ję t no ści prze wi dy wa nia na -
stępstw po dej mo wa nych działań, umie ję t no ści
udzie la nia po mo cy po szko do wa nym i ra to wa nia
ży cia, tro s ce o świa do me prze strze ga nie norm, za -
le ceń oraz prze pi sów pra wa, akty w nym ucze st ni c -
twie w przed się w zię ciach na rzecz bez pie cze ń stwa 
naj bli ż sze go śro do wi ska, re gio nu i pa ń stwa; po -
dej mo wa niu ofia r ne go wysiłku pod czas akcji spo -
wo do wa nych klę ska mi ży wiołowy mi, wy pa d ka mi
i ka ta stro fa mi. Wo bec po wy ższe go przy ję to nową
fo r mułę edu ka cji dla bez pie cze ń stwa jako obo -
wiązko we go ob sza ru na ucza nia w sy ste mie oświa -
ty. Kon kre t ne tre ści na ucza nia i wy cho wa nia
z dzie dzi ny edu ka cji dla bez pie cze ń stwa są rea li -
zo wa ne w ra mach po szcze gó l nych za jęć edu ka cy j -
nych na ró ż nych po zio mach na uki. Pra kty ka
szko l na wy ka zu je, że naj prostszą me todą za po -
biegania za gro że niom jest po wszech ne i sy ste ma tycz -
ne kształce nie. Dla te go też 21 paź dzie r ni ka 2008
ro ku zo stało pod pi sa nie po ro zu mie nie o współ pracy
mię dzy mi ni strem edu ka cji na ro do wej i mi ni strem
ob ro ny na ro do wej. Mając na uwa dze po trze bę
wspó l nej re a li za cji pro gra mu „Tra dy cja zo bo -
wiązuje” oraz współpra cy w za kre sie edu ka cji oby -
wa te l skiej, pa trio ty cz nej i pro ob ron nej młod zie ży
szko l nej mi ni ster edu ka cji na ro do wej i mi ni ster ob -
ro ny na ro do wej za wa r li po ro zu mie nie, w ra mach
któ re go oby d wa mi ni ste r stwa będą współpra co wać
po przez:

• popu lary zo wa nie w śro do wi sku wo j sko wym
i szko l nym działań zmie rzających do kształto -
wa nia świa do mo ści hi sto ry cz nej i patrio tyczno -
-o bron nej młod zie ży szko l nej,

• in spi ro wa nie or ga ni za cji po zarządo wych do po -
dej mo wa nia ini cja tyw w za kre sie edu ka cji oby -
wa te l skiej, pa trio ty cz nej i pro ob ron nej młod zie -
ży szko l nej,

• wspie ra nie i pro mo wa nie ini cja tyw zmie -
rzających do upo wsze ch nia nia wśród młod zie ży
szko l nej tra dy cji orę ża pol skie go,

• wspie ra nie meryto ryczno -organi zacyj ne szkół,
któ re noszą imio na pa tro nów związa nych z tra -
dy cja mi orę ża pol skie go oraz szkół re a li zujących
roz sze rzo ny pro gram przed mio tu przy spo so bie -
nie ob ron ne,

• upo wszech nia nie idei orga ni zo wa nia dla mło -
dzie ży szko l nej wy cie czek do miejsc znaczących
w dzie jach orę ża pol skie go oraz wa ka cy j nych
obo zów o cha ra kte rze spor towo -o bron nym,

• wspie ra nie idei orga ni zo wa nia dni otwa r tych ko -

szar oraz zwie dza nia sal tra dy cji, izb pa mię ci,
mu ze ów wo j sko wych i miejsc pa mię ci na ro do -
wej,

• wyko rzy sty wa nie do świa d czeń w za kre sie orga -
ni zo wa nia uro czy sto ści o cha ra kte rze pa trio ty cz -
nym, oli m piad przed mio to wych, kon ku r sów
wie dzy o hi sto rii orę ża pol skie go i ob ron no ści
oraz in nych kon ku r sów z tego za kre su oraz tu r -
nie jów i za wo dów spo r to wych o cha ra kte rze pro -
ob ron nym,

• za chę ca nie śro do wisk szko l nych do ucze st ni cze -
nia w uro czy sto ściach o cha ra kte rze pa trio ty cz -
nym, ape lach po ległych oraz ape lach pa mię ci
orga ni zo wa nych z oka zji ro cz nic hi sto ry cz nych
wy da rzeń.

Stro ny po ro zu mie nia powołały ze spół, któ ry
przy go to wał szcze gółowy za kres wspó l ne go
działania oraz wy zna czył swo ich przed sta wi cie li do 
koor dy no wa nia współpra cy i oce ny prze bie gu re a li -
za cji ni nie j sze go po ro zu mie nia. Po ro zu mie nie zo -
stało za wa r te na czas nie okre ślo ny, z mo ż li wo ścią
jego roz wiąza nia przez każdą ze stron z trzy mie się -
cz nym okre sem wy po wie dze nia, ze sku t kiem na
ko niec mie siąca ka len da rzo wego.

Dla le p sze go przy go to wa nia młod zie ży szko l nej
w za kre sie edu ka cji ob ron nej, w per spe kty wie
profe sjona li za cji pol skiej ar mii, mi ni ster edu ka cji
na ro do wej wpro wa dził do ra mo we go pla nu na -
ucza nia w gi mna zjum oraz w li ce um za ję cia o na -
zwie „edu ka cja dla bez pie cze ń stwa” w wy mia rze
jed nej go dzi ny tygo dnio wo. Zastąpiły one pro wa -
dzo ne do ty ch czas ty l ko w li ce um za ję cia przy spo so -
bie nia ob ron ne go, któ re nie były wy sta r czająco
powiązane z in ny mi fo r ma mi od działywań

1  Siu da T. [red.] Kształce nie i wy cho wa nie młod zie ży na rzecz bez pie cze ń stwa. Po rad nik dla dy re kto rów szkół i na uczy cie li, Ofi cy na
Wydawni czo-Po ligrafi cz na „Adam”, Wa r sza wa 2007, s. 27.
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dydakty czno-wy chowa w czych, a ta k że nie zna j do -
wały na le ży te go mie j s ca w nu r cie edu ka cji usta wicz -
nej i rów no ległej. Brak też było peda go gi cz nej te o rii 
wy cho wa nia ob ron ne go (edu ka cji dla bez pie cze ń -
stwa), będącej sub dys cy p liną pe da go gi ki ogó l nej
jako na uki o wy cho wa niu, kształce niu i sa mo -
kształce niu człowie ka w ciągu całego ży cia. W no -
wo cze ś nie po j mo wa nej edu ka cji szcze gó l nie isto t ne 
jest to, by ucz nio wie mo gli roz wi jać swoją oso bo -
wość i przy go to wać się do do rosłego, oby wate l skie -
go ży cia, a nie ty l ko do spełnia nia wy ma gań
wy ni kających z re a li za cji ce lów i za dań na ucza nia
po szcze gó l nych przed mio tów szko l nych. Dogłębna 
ana li za aktu a l nej pod sta wy pro gra mo wej edu ka cji
dla bez pie cze ń stwa za rów no dla gi mna zjum, jak
i szkół śred nich przed sta wia współcze s ne pro ble my
edu ka cji i wy cho wa nia w ścisłym związku z re -
fleksją nad człowie kiem i jego fun kcjo no wa niem
w przyszłości. Jest w nim za wa r ta rów nież ten den cja
do re spe kto wa nia ciągłości zmia ny w edu ka cji. Z tej
racji tak wie le uwa gi po świę ca się uni wer sa l nym war -
tościom w wy cho wa niu, a ta k że meto dolo gi cz nym
pro ce du rom okre śla nia ce lów i do bo ru tre ści
kształce nia. Mo ż na więc sądzić, że edu ka cja i bez -
pie cze ń stwo to dwa ści śle powiązane po ję cia, mię dzy 
któ ry mi za chodzą isto t ne związki i za le ż no ści. O ich
sile, za kre sach tre ścio wych i ukie run ko wa niach
świadczą cho cia ż by słowa Zy g mun ta Ba u ma na,
okre ślającego doty ch cza so wy roz wój człowie ka jako
płynne ży cie, pełne nie pe w no ści, prze ży wa ne w wa -
run kach ciągłego nie po ko ju. Naj do tkli wsze i naj -
upo r czy wsze oba wy związane z ta kim ży ciem, to lęk
przed tym, by nie dać się za sko czyć, by nadążyć za
szy b kim bie giem wy da rzeń, by nie zo stać z tyłu, nie
prze oczyć „te r mi nu wa ż no ści”, nie oba r czyć się po -
sia da niem cze goś, co nie bu dzi już żądzy po sia da -
nia2. Gdy by przy wołać tezę Ma rii Szy sz ko wskiej za -
wartą we wpro wa dze niu do książki pt. „Pa cy fizm
czy zagłada”, zgod nie z którą po trze b na jest nowa
edu ka cja ko le j nych po ko leń w du chu pacy fi sty cz -
nym, to z całą pe w no ścią zna j dzie ona po da t ny grunt 
w świa do mo ści ob ron nej młod zie ży3.

Re a li za cja tre ści pod sta wy pro gra mo wej edu ka cji 
dla bez pie cze ń stwa w szko le do ty czy ogółu pro ce su
ukie run kowa ne go na kształto wa nie wa r to ści, upo -
wsze ch nia nie wia do mo ści i kształto wa nie umie ję t -
no ści wa ż nych dla za pe w nie nia bez pie cze ń stwa
na ro do we go. Edu ka cja dla bez pie cze ń stwa nie sta -
no wi i nie może sta no wić od dzie l ne go sy ste mu,
gdyż jest trwałym ele men tem sy ste mu edu ka cji na -

ro do wej. Kon ce p cja tego przed mio tu wy ra ża się
w całościo wym uję ciu za gad nień bez pie cze ń stwa
ze szcze gó l nym prze nie sie niem śro d ka cię ż ko ści
na pro ble ma ty kę za gro żeń po ko jo wych i spo so bów
zacho wań w sy tu a cjach kry zy so wych. Słusz nie
za dba no o to, aby dążyć w tra kcie za jęć do wy pra co -
wa nia umie ję t no ści za cho wa nia się w sy tu a cjach
ró ż nych za gro żeń (np. po ża rów, po wo dzi, wy pa d -
ków i ka ta strof dro go wych). Szcze gó l nie istotną
kwe stią jest na uka nie sie nia pie r wszej po mo cy,
ja k że czę sto przy da t nej w co dzien nych oko li cz no -
ściach. Szkoła po win na stać się mie j s cem bez pie cz -
nym oraz uczyć, jak ra dzić so bie w sy tu a cjach
eks tre ma l nych, mię dzy in ny mi ta kich, jak: po żar,
wy pa dek dro go wy, po wódź czy za tru cie ró ż ne go
ro dza ja mi śro d ka mi to ksy cz ny mi, uw z ględ niając
przy tym ró ż ny sto pień samo dzie l no ści i za kres do -
świa d czeń ży cio wych ucz niów. Wa r to pa mię tać, by
w tra kcie re a li za cji tre ści kształce nia na uczy ciel, i to
za rów no w gi mna zjum, jak i w li ce um, sta rał się
dążyć do na ucza nia i utrwa la nia umieję t no ści po -
trze b nych w co dzien nym ży ciu, w sy tu a cjach za -
gro żeń i nie szczę śli wych wy pa d ków. Młody
człowiek po wi nien wejść w ży cie do rosłe przy go to -
wa ny nie ty l ko do wypełnia nia obo wiązków za wo -
do wych, ale i do za pe w nie nia bez pie cze ń stwa so bie
i in nym. Szko l ne pro gra my na ucza nia przed mio tu
edu ka cja dla bez pie cze ń stwa po win ny sze rzej uw z -
ględ niać lo ka l ne wa run ki i za gro że nia, któ re wy stę -
pują na da nym tre nie. Na le ży sądzić, że tak
skon stru o wa na pod sta wa pro gra mo wa i pro gram
na ucza nia wy ma ga wspa r cia ze stro ny naj waż nie j -
szych insty tu cji bez pie cze ń stwa – stra ży po ża r nej,
po li cji i sił zbro j nych RP. Wspa r cie to po win no obe j -
mo wać akty w ny udział przed sta wi cie li tych in sty tu -
cji, taki jak pomoc w orga ni zo wa niu i przy go to wa niu
po mo cy dy da kty cz nych (in fra stru ktu ry). Wa r to rów -
nież pa mię tać o na wią zywaniu współpra cy mię dzy
szkołami a lo ka l ny mi jed no stka mi ww. in sty tu cji.

Naj wię cej ce lów i za dań kształce nia bli skich spe -
cy fi ce edu ka cji dla bez pie cze ń stwa mo ż na od na leźć 
w pro gra mach na ucza nia w li ce um oraz gi mna -
zjum. Wa r to pa mię tać, iż cele edu ka cji dla bez pie -
cze ń stwa wy stę pują ta k że wśród ce lów kształce nia
na eta pie edu ka cji zin te gro wa nej (kla sy I-III),
a także w kształce niu blo ko wym ( II etap edu ka cji
– kla sy IV-VI m.in. w edu ka cji pro zdro wo t nej, eko -
lo gi cz nej, wy cho wa niu do ży cia w społecze ń stwie,
kształto wa niu wię zi z kra jem oj czy stym i świa do -
mo ści oby wa te l skiej).

2  Ba u man Z. Płynne ży cie, Wy daw ni c two Li te ra c kie, Kra ków 2007, s. 6.
3  Szy sz ko wska M. [red.] Pa cy fizm czy zagłada, In ter li bro, Wa r sza wa 1996.
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Na le ży pod kre ślić, iż rea li zo wa ne tre ści wy ma -
gają na po szcze gó l nych po zio mach kształce nia
ścisłej ko re la cji z tre ścia mi in nych przed mio tów.
Stąd też ich aktu a li zacją po wi nien za j mo wać się
spe cja li sty czny ze spół pro gra mo wy z udziałem dy -
da kty ków pra kty ków cy wi l nych i wo j sko wych, spe -
cja li stów po szcze gó l nych dzie dzin wpływających
na ży cie i bez pie cze ń stwo oby wa te li. Powołany ze -
spół po wi nien sy ste maty cz nie śle dzić zmia ny za -
chodzące w tre ściach kształce nia i pro po no wać
nowe roz wiąza nia. Na le ży za pro po no wać wpro -
wa dze nie w gi mna zjum i szko le śred niej oli m piad
o edu ka cji dla bez pie cze ń stwa oraz obo zów przy -
spo so bie nia ob ron ne go jako wy ższe go po zio mu
edu ka cji dla bez pie cze ń stwa.

Szcze gó l na rola w edu ka cji dla bez pie cze ń stwa
przy pa da na uczy cie lom i in stru kto rom. W zre for -
mo wa nym sy ste mie tego przed mio tu na uczy ciel
uzy skał re a l ny wpływ na two rze nie pro gra mu
przed mio tu (ście ż ki edu ka cy j nej) oraz pro gra mu
wy cho waw cze go szkoły, a ta k że sy ste mu oce nia nia
ucz niów. Przy go to wa nie na uczy cie li do re a li za cji
tego przed mio tu jest przed mio tem dys ku sji i spo -
rów. Zna cz na gru pa na uczy cie li edu ka cji dla bez -
pie cze ń stwa pro wa dziła do tej pory przez wie le lat
przed miot przy spo so bie nie ob ron ne, a więc są to oso -
by zaan ga żo wa ne w pro ces dyda ktycz no-wy chowaw -
czy i po sia dające od po wied nie ko m pe ten cje. Poza
tym wie lu spo śród nich do sko na li swoją wie dzę z za -
kre su edu ka cji dla bez pie cze ń stwa i dy da kty ki na stu -
diach pody p lo mo wych. Mo ż na je dy nie zwró cić
większą uwa gę na po trze bę zde cy do wa nie sze r sze go
otwa r cia tych na uczy cie li na naj no wsze nu r ty my śle -
nia o edu ka cji. Jed nym z nich jest kon stru kty wizm re -
pre zen towa ny przez J. Pia ge ta i J. Bru ne ra. Zgod nie
z tą te o rią w two rze niu pro gra mów na ucza nia na le ży

dbać o to, aby były one wy zwa niem dla doty ch cza sowe -

go ro zu mie nia świa ta przez ucz niów, a nie je dy nie do -

sto so wy wać je do ich mo ż li wo ści4. Na le ży przy tym
stwier dzić, że do ra d com me to dy cz nym z za kre su
edu ka cji ob ron nej „doszła” spo ra gru pa na uczy cie li,
któ rych na le ży objąć opieką me to dyczną, do tyczącą
form i me tod pra cy z ucz niem na ob sza rze kształce nia 
z bez pie cze ń stwa.

My ślę, że jed nym z dość isto t nych spo so bów
przy spie sze nia po stę pujących prze mian i udo sko -
na leń w edu ka cji dla bez pie cze ń stwa jest orga ni zo -
wa nie śro do wi sko wych (na uko wych) dys ku sji
z u działem pra kty ków i te o re ty ków działal no ści
oświa towo- wycho waw czej, znających grun to w nie
pro ble ma ty kę bez pie cze ń stwa.

Wa r to rów nież wska zać tu na oso bę wi zy ta to ra,
któ ry bada pra widłowość rea li zo wa nych tre ści na -
ucza nia. Otóż wi zy ta tor musi nie ty l ko znać cele
i tre ści na ucza ne go przed mio tu, ale musi ta k że
chcieć i po tra fić ba dać przy rost wie dzy i umie ję t no -
ści oraz po zy ty w ne zmia ny w po sta wach ucz niów,
po wstałe w wy ni ku od działywań na uczy cie li. Po wi -
nien służyć dy re kto ro wi i na uczy cie lo wi edu ka cji
dla bez pie cze ń stwa rze telną in fo r macją o po zio mie
kształce nia za miast wy da wać za le ce nia i po le ce nia.
Istotą tak poj mo wa ne go nad zo ru peda gogi cz ne go,
zresztą nie ty l ko z tego przed mio tu, po win no być
diag no zo wa nie efe któw działania na uczy cie la,
ustale nie, cze go on na uczył oraz po zna nie przy -
czy ny jego osiągnięć lub po ra żek dy da kty cz no -
-wycho wa w czych.

Do sko na le nie umie ję t no ści dy da kty cz nych, za -
wo do wych i wy cho wa w czych li cz nej gru py na uczy -
cie li re a li zujących przed miot edu ka cja dla bez pie -
cze ń stwa wy ma ga działań za rów no długo fa lo wych, 
pro wadzących do sy ste mo wych zmian w kształce -
niu i do sko na le niu na uczy cie li, jak i do ra ź nych
(stu dia po dyp lo mo we), służących jak naj le p sze mu
przy go to wa niu wykłado w ców do re a li za cji ście żek
edu ka cy j nych. Pe w nym roz wią zaniem do tyczącym
ma te riałów i opra co wań z te go przed mio tu, w tym
form i me tod do sko na le nia na uczy cie li, jest sy stem
gran tów edu ka cy j nych te ma ty cz nie związa nych
z edu kacją dla bez pie cze ń stwa i wewnątrz -
szkolnym do sko na le niem na uczy cie li, szcze gó l nie
w szkołach gi mna zja l nych i śred nich.

Z uwa gi na zmia ny orga niza cy j ne i ko m pe ten cje
po szcze gó l nych in sty tu cji w za kre sie edu ka cji dla
bez pie cze ń stwa, wy ma ga się, aby pod sta wo we prze -
pi sy do tyczące re a li za cji za dań ob ron nych, roz pro -
szo ne w ró ż nych aktach pra wnych, były pub li ko wa -
ne z aktu a l ny mi tre ścia mi w do stę p nych dla szkół
pu b li ka cjach. 

Ana li zując za wa r tość tre ściową pro gra mów na -
ucza nia w gi mna zjum i li ce um z za kre su edu ka cji
dla bez pie cze ń stwa, na le ży pod kre ślić, iż zdążają
one do re a li za cji założo nych ce lów kształce nia, za -
wie rają aktu alną wie dzę i od noszą się do aktu a l -
nych i obo wiązujących re gu la cji pra wnych,
pod su wając bez pie cz ne i spra w ne roz wiąza nia.
Na le ży stwier dzić, że położo no szcze gó l ny na cisk
na czyn no ścio wy cha ra kter pra cy ucz nia, a ilu -
stracją tej kon ce pcji są pro po zy cje ocze ki wa nych
osiągnięć, któ re pre fe rują akty w ność in te le ktu alną
oraz działanie ucz nia. Do brze się stało, że naj waż -

4  Dy lak S. Kon stru kty wizm jako obie cująca per spe kty wa w kształce niu na uczy cie li [w:] Kwia t ko wska H., Le wo wi cki T., Dy lak S.
[red.] Współcze s ność a kształce nie na uczy cie li, WSP ZNP, Wa r sza wa 2000, s. 64.
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nie j szym za da niem peda go gi cz nym, ja kie sta wia
pro gram edu ka cji dla bez pie cze ń stwa, jest
kształto wa nie od po wied nich po staw – sza cun ku
dla zdro wia i ży cia i ra to wa nia i udzie la nia po mo cy
po szko do wa nym. Cała zaś prze ka zy wa na wie dza
i na by wa ne umie ję t no ści sta no wią swo istą in spi ra -
cję do da l sze go roz wo ju, na ko le j nych eta pach edu -
ka cy j nych, w tra kcie sta wa nia się doj rzałym,
do rosłym oraz odpo wie dzia l nym człowie kiem,
umiejącym dbać o bez pie cze ń stwo. Pro gram daje
mo ż li wość re a li za cji ce lów na ucza nia oraz prze ka -
zy wa nia wie dzy inter dyscy plina r nej w spo sób cie -
ka wy a nie zwy kle pro sty. Okre ślo ne w nim
w spo sób ope ra cy j ny cele na ucza nia stwa rzają mo ż -
li wość re a l nej oce ny sku te cz no ści prze ka zy wa nych
tre ści. Wy daje się, że aspekt po zna w czy pro ce su
dyda kty cz ne go po wi nien być bar dziej wzma c nia ny
przez wyko rzy sty wa nie wie dzy ucz niów, zdo by tej
na le kcjach in nych przed mio tów.

Wię kszość lu dzi na uki i pra kty ki zgod nie pod -
kre śla, iż właś nie szkoła może i po win na ode grać
nie ba ga telną rolę wo bec właści we go kie run ku
zmian współcze s ne go świa ta. Może to uczy nić, za -
bie gając o przy go to wa nie „no we go człowie ka”,
co nie oz na cza wca le ty l ko wy cho wa nia człowie ka

do  no wych ro dza jów pra cy za wo do wej, oz na cza
prze de wszy stkim wy kształce nie w nim no wych
właści wo ści, ja kich wy ma ga epo ka re wo lu cji
nauko wo-te chni cz nej we wszy stkich dzie dzi nach
lu dz kiej pra cy5.

Zda niem wie lu osób ko nie cz ne są da le ko idące
zmia ny w my śle niu człowie ka, w jego sy ste mie wa r -
to ści, po trze b ne jest my śle nie ka te go ria mi przy -
szłości. A to nie jest spra wa łatwa, gdyż, jak
twierdzą psy cho lo go wie, zmia ny w my śle niu do ko -
nują się zna cz nie wo l niej niż po stęp te ch ni cz ny.
Przed szkołą stoją więc odpo wie dzia l ne za da nia
i aby im spro stać, szkoła musi przy bli żyć się do
ży cia6.

Po ja wiają się ta k że nowe ob sza ry do tyczące edu -
ka cji dla bez pie cze ń stwa. Cho dzi m.in. o to le ran cję
na ry zy ko i nie pe w ność, kształto wa nie i roz wi ja nie
zdo l no ści w pa no wa niu nad lę kiem i stra chem, bu -
do wa nie umie ję t no ści ob cho dze nia się z włas ny mi
i cu dzy mi emo cja mi, po sze rze nie wi zji człowie ka
uwikłane go i na ra żo ne go na za gro że nia.

Au tor jest kie ro w ni kiem Zak³adu Edu ka cji dla Bez pie -
cze ñ stwa i Fi lo zo fii Wy dzia³u Bez pie cze ñ stwa Na ro -
do we go Aka de mii Ob ro ny Na ro do wej w Wa r sza wie

Gdy by wszy s cy po tra fi li
ra dzić so bie ze stre sem,

świat stałby się o wie le mi l szym mie j s cem.
Ja nusz Kon rad Ję drze j czyk    

5 Su cho do l ski B. O wy cho wa niu no we go człowie ka, Ro cz nik Peda go gi cz ny 1974, t. 2, Os so li ne um, s. 5.
6 Zob. Bo t kin J., El man d j ra M., Ma li t za M. Uczyć się bez gra nic. Jak ze w rzeć „lukę ludzką”? Ra port Klu bu Rzy m skie go, Wa r sza wa 1982.


